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 UE – Rosja: budowanie strategicznego partnerstwa
(Relacja własna z Rzymu)

Rosja jest największym sąsiadem UE, który stał się jeszcze bliższy po rozszerzeniu UE w 2004 r. Wzmocnienie strategicznego partnerstwa z Rosją nadal będzie stanowiło priorytet dla kolejnych unijnych prezydencji, zwłaszcza w kontekście bardziej efektywnego dialogu między UE a Rosją dla znalezienia nowych porozumień w następstwie Umowy o Partnerstwie i Współpracy oraz wdrażania jednolitego obszaru swobód obywatelskich, bezpieczeństwa i sprawiedliwości. Czy istnieje dzisiaj szansa na opracowanie nowego wspólnego paradygmatu w relacjach z Rosją, w oparciu o stabilne zasady, transparentność i konsens? 

Visily Lakhachev, Wiceprzewodniczący Komitetu Spraw Zagranicznych Rady Federacji Rosji, zauważył, że brakuje jasności, co do wzajemnych oczekiwań Rosji i UE. Unia Europejska musi tez zacząć brać pod uwagę rosyjski punkt widzenia w sprawach, które są przedmiotem dialogu. Vitalino Canas, Przewodniczący Komisji ds. Europejskich  Parlamentu Portugalii stwierdził, że w okresie portugalskiej prezydencji UE zrobiono krok naprzód w kwestii nowej umowy o partnerstwie i współpracy z Rosją. Zdaniem Paolo Gnes, Prezesa CERVED Business Information, powinniśmy patrzeć na rozwój stosunków EU-Rosja nieco bardziej pozytywnie, a zwłaszcza z większą dozą pragmatyzmu i elastyczności. Maurizio Massari, Szef Jednostki ds. Planowania Polityki we włoskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych, zaznaczył, że między UE a Rosją występują istotne różnice interpretacyjne w spojrzeniu na demokrację. Stwierdził także, iż jesteśmy więźniami agendy negocjacyjnej wyrastającej z przeszłości, która raczej dzieli niż łączy. Krzysztof Lisek, Przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych Sejmu RP ocenił, że wciąż nam daleko od strategicznego 
partnerstwa, rozumianego jako podzielanie wspólnych wartości, nie zaś jako 
zgody na wspólne działania w niektórych obszarach. Adrian Severin, Przewodniczący Delegacji UE-Ukraina w Parlamecie Europejskim, nawoływał do consensu w tych sprawach, które budzą najmniejsze wątpliwości po obu stronach, unikając zarazem podejścia o charakterze konfrontacyjnym, które może doprowadzić do powrotu zimnowojennej retoryki.
